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L1; OLkJ ' para keiclrnn1kó1w elkiranu, ·z111a1komi
l1<U Sy1:1wu,1. Sidney i s:n~1p1atye1zny Ca•ry 
Gn<-;.nt w cil",wci1J1rnj grotrnce ame1Pykań-

slkiej 1Pt. „Ksic;żnkzk~11 ·p1nzez JO ·dni.'' 

Luda łfa,fauna, ·Prinw.„JJa.1erina bia1letiu Ope-. 
r~ .vv~a1r1s.z~,wskie.i, na,j1wioksz11 sląwiai po1Is
lk1ei isizt1uk1 1choreo.11:1ri.tfic.znej, !któma na e\kira
nie de!bit1tciwa·lia w filmie 1Pt. „Kochia„. lu-

bi. „ szal1!Ude? i 

Odbito w drukarni „KurJera Lódzkie10". 

DODATEK SOBOTNI DO „KURJERA tóDZKIEOO". 

~()BOTA, dnia 8 ·~rrutlnia 1934 rok 1 Nr. 49 

37-leCie KL Sportoweio Union-T ouring 

Dnia 1-go grudnia r. .b.1 w folkallu 1w~asniym :r1 r.y _w1. Picilrlkowslkied 2:1'l'O Łódzki Kqub Sportowy Union-Toll.ltring święcit 3Necie 
siwego .iJStnienia'. Do licznie zgromaidizony:;h c;zło111ków i sympa.ityikÓIW lk.llllb'll p1rzemó1Wił IW 1czasie uroczystośici prezes lkl1u!lm p. 
Rl1cihtell', w~'ka:z1uJą1c na rnz:w1óci Mubin. w ostatnich latach t:'lk a:iod 1wz;gię1dem is1Portc wym, \i\alk i towar:zyslkiirn. W traikde uro~ 
c2;-ystości zostali .uldekornwani ciztonk01Wi.e 1klubu p. p. Oslka1r Aj i Wiax:laiw Szyimslki, •:;złonlkowie od lat 25. Uroczyistość tę :z.a-

koń-c1zorio wy.konaniem ws.póllnego ztd'jęd:.t. 

(fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel •. lOS -81). 



Sława„ 
Popielatfy mrok 1v1anruue .w ogromnym 

1poikoju. W jednym dego lkąieie stoi istairo
świecki olhr•zymi fortetl}ian, prlz;y n~m isiył

wetk<V szczuplej dziew1ezyny, naprzeciwlko 
\V stylowym angie111slkim1 foteiiu postalć sfa\r
szej ko'bicty. ·Reszta ginie w 1P01pielato
niebies:kich bairwach p1nzeidwie1azorn~J go-

1cl!ziny. Fortepian odez•wla~ się ikil:koma sil
nemi aikoirdwmi... uci1cbL. i znowu ode-
1zwa1f się - popłynęła pr1zępi.ękJ11a me1Jo
d;a - „Pieśń bęz słów" Merndels1sołma. 
Znowu cisza ... tak, jak igidyby w ogrom
nym pokoju nie było ży:w0ndh istot. Nagle 
mrok i ciszę prze.ry:warją lecirit*ie tony 
akompanjamentu do „!Pieśni 1maitiki" Sel
v:i ggi'ego.„ ;aik i?:dyiby ze .słowiczego 
gardta, płynie J}nzepi.ęilma pieś·ń, Urnfy:s•ze 
5,ię w mroku, wibmje„. i na•g)le .cichnie ... 

- Mateńiko, - isty.chać g\los od forte
pianru - ja mus;zę koniec'znie 1wydechiać, 
mam talent, wspianialy głos, chcę 1Sl~awy ... 

- Inuś, nie mogę cię 1mtrzylIT1i)\Wać i }:i 
wiePZ.ę w twój gfcs, aile żaij ichJwYta mnie 
1z.a serce. Z chwilą zdobyicia przeiz cielbie 
rslawi:v, ·hę1dziesz d1fi:i maiiJki stnaicona ... ten 
stary fortepian Jiie odez.wie :si1ę filu1i pod 
u1derzeniem twoich palców... twój glos 
i twoja 1pieśf1, nie zakołysze 1się rw tych 
ścianaich dla uszu 'ma1tki. 

Ina zry:\\"a •się, biegnie do matki ze 
ł'1nmi 1c1ału.ie iej ręce. 

- Mateftko, moi1a1 stawa hęidzie dh 
ciehie nargrndą ia 1chwile rolzstaniai. 

Ina: rzeczy1xiście pr:zebodeim :zdobyła 
S~0'.\\Vę ... WSzys•ikie 1Wid/kie saae korncerh>
VvC •J:'.,uropy 11ważały 1z1::t 7.:a1Sr1c·zyt gośc'ić u 
siebie śpicwaczke... nJ'J'[)~ic1zno~ć 1w1s.?:V:St
kid1 narodowości nie szc1red?:iła ieii ok1a
s'ków i errht1z jaz1m:u... Nie1kieldy 1z1d1al:rafo 
sie. że w c•zasie ·11efrn1nch emorclii wystę
pńr1v oga1rni~~;i Tne ~w:::i1lnri1a tesurnota z,a 
matlrn, ·za jej fagoclnvrn gjł'QISem, za jej 
\\vielka mitościa. Ucieka:fa, wówc1z:a1s PO 
sknńo7.0nvm \Y\' 1St1ęn11ie n1d rozenh117liiqJzmo
w<1nv,~h jei gfosem ~iucfai i lkreślit", do ma.t
iki dtugie .Ti:sty o tern, frilk: ibhrtli'zo :i;::i nią 
fp,s'kni. i1a'k harldzri na 1rncha. i alk lhalrd1zo 
chdałałiy 1Doclrvlić sie do jei nń,g i 1v·rt1fo-· 
,u::i,ć n,11i1rl,rożs7.f' n:i.d Wls,;.vstiko· na ~1wiecie 

nF'i Tf'CP... "\V f'ilkiic1h mrme11faic11 1chciaJ:i. 
r: .... 1.1'\H•"'A "'"1H·,\i i i<>~l10:A rl0 m:-iłllri„. all' 

J cdna z na1j1sta1rs.zy,cih firm :pir1zeim'Y\Sł01W~lch w Ło1d1zi ...:_ z.aklaidy pir1zemy1słowe Karola 
Steinerta pr,zy Uil. Pi~brlko,wisllded 276, które święcity 1w mie1sią1cu li:stopaidzie !Wieilki · 
i nie.powszedni Jubi;eus1z swergo 100-letnie•go i~tnjenia. Na zd.ięcbu idom fi:rmy prrzy ul. 

Fiotr1kowskiej 2,76, łiicząic'y 100 Lat. .... aa:ll Al~~'* 

obowiązki wieJkie.i artystki ~znowu na to 
nie pozwoliły ... 

Minęło kilika lait„. Tna cią1w1e pisatła, że 
µr.zyiedzie i nje zru..tJwia!a się. Tęislknota zia 
.utraconem dzieoldem prlZerordiz)lfa sic w 
1dężką chcrolię - 1zahrano ją ido 1szpita!a. 

Pomięid'z.y ;bia1lemi Mż,k1almi sz1pii.1alneimi 
lk1ręci :si·ę jak ·dinch 1s.io15tm1-pielęgniairlka w 
biulym .płaszczu. Na s.alli jest cicho i 'SP·O
lkojnie. Wszystilde 1cl101re czeikalią na po
u·rnn.v koncert mduowy, to kh dediY'lllal roz
rywika, chwila . zapomnienia o bóbch 
i 1c'.erpieniu. Młoda, bi;+fa siostr11 podcho
ldizi do jedne·go l6żka, na !kt6rem slpoc!zy
rW'a stara kobieta o s1ziL2Jchetnem ob!icz1u, 
Je.st ciężiko chora, al~ wYldalje :s.i.ę, ·że nie 
c;er.pienie fiz}'czne złożyło J1ą nie1m0icą, a 
jakieś ·ukryte cier.pienie mma:Jne. Chora 
zapatrizona wda·l, .wydaje 1się nie rm.Jeżeć 
do tego świa.ta. 

- Jak sic piani 1C<ZU!je 1dzisia;j, rpiani Gr~ay? 
pyta siostra. 

. Cho·ra 111ś.miecha się bllaldo i nic nie od
ro:wiaidb.. 

Sio~tra 'J)rze.C'Jhodzi dalea, od Jednelj .ciho-

1 ej do 1drugieJ, następnie wtąaza lkontalkl 
a,pa1ratu rSJdjowego, iPo duwili rozlega się 
rJ01s spe!a1kern. 

·- H':ullo, hallo, 12,a idhiw1iilę nia;damy kon
cert 1reJig-ijny z płyt. Ustyis1zą 1p1af11stwo 
1rieśń Bacha-Gounoda „Ave 1Mia1ria'' w 
p:zepięiknem wykonaniu 2naiko1mited .śpie
v.t1 cz1ki Iny Gray;. 

Ina Oiray, nazwisko to frJylo w tej 
chiwi.li ohf:nvieniem ..:...... spo§róld tysiąc1z.nyich 
rzeszy rad·jos1fnchaczó.w: - ty'lko dlla jednej 
nsolby .„ dila s-ta1rej, IP1r,a1wie już '1.1lmie1rającei · 
kobiety na sali szpitaJne,j... J ed Ina: ~Jędzie 
śpiewać„. ·tylko dla niej... ffi:iUc dawniej.:, 
:jak wtedy, kiedy 1w,słiu:chi\v1alta !Się ·godzi
nami w śpiew cór:Jci, wtulona cichutlko w 
1sbry fotel. 

Plynie 1p1rzepiękna pieśń„. J1alkiś 1dlzhv11y 
blrnsrk, n1akaś dziwnn, radość rnz1świetla 
tiwa.rz chorei pani Gnav .„ ll.l1śmledrn się, 
1Jista sze,pcą:. -- Córec~ko 1ullmchan1a ! _:_ 
pieśń dobiegr:r km'lca. Mia1t!kla lny Oray 'PO· 
wi1a1rza za córką .,Ave Maria" i zamyka 
oczy, aby inż nig.dy idr nie ouwo1rizyć. „ 
if"'T~11;cr 'l! ·' J. Cz, 

Dwa ciok,a.we fraigmenty .z. teirernu d!Zi1Siejszych z.alkladów pa:1z.emy1Slowych rkarofa Steinerta w. Łodzi pr1zy ul. Piotrlkaw1Slkh~j 
276. Są to zabytki istuiletnie -- dlW!a .dorn/ki 1clirewnia11e, w kt6r.:y1ch 1P1rzeidJ 100 laty .n:ieściłY' :się s.u~rz.a1rnie. Dziś domki te s!1użą 

za stolarnie i· oodn-.ę~zną rt>iwniicę. ·W• giłlębi widziimy · mury wielrkiah 1zal~~aldiów · ,da;isiej S·7Jr~h ffrrny K. Steinerta. 
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Kcściól św. Krzyża ,w· Łodizi. il)r1nga <;eiria ,;:idjQć ś.wiąt''lli, pod !której htLdowę lkiamiei1 !\.\ ęgielny położ~ny zostJal _'.v roku 1 185:~ 
F'L'idowa ikościola napotylkała jeidnaJk poc1zą 1,kowo na trudności, talk, iż d01pie:r.o 1w roiku 1875 ks. Lnd·w1k Dąibr~w~I\.1, P~ał~t P, 

• ·L K · · · ~. , · ·r · 'da'e wiernym Na izc!Jęciach· sw1ątyma piesl'i dziekan t6d:7.!ki piemwlsiZY probosz·cz p.arnfH św. 1rzyża, posw1ę,ca Ll\.OSC10 1 ocu , · . · . · ' · 
' 1. ' ' Ś:więtokirzyslka i pomnik ifou c:zci lkis. Kor1dcc.kiego,_ ufundowJany przez ilo~·z1an~ i-{ ! H lrl 

,k • ~ ·u dOl~'OTiał idnia 19-go maja 1'888 rnk1U IUlflCYlbiSik'UiJ.) W1<ilffSzawsk. i . , . t . o in I t 'nem iwy on,.;zem ' li\ • , ł, ,:ff k' . K . l S ~he1 Uro:::,zy,stość konsekra1cu1 1ślw1ą ym, P ' ·. 1 
• , • 

1 c nil się znalko micie Jl)r1Zemystow1ec OUiZ L . ruro . 1.,; -

Iks. Teofi1 C.hrościaik-Popiel. Do ulkońc1ze m<i b~idow; ~~sic~~~~ P::~.::wat rwieł:ki oł tFtrz, oltarz św. Anny, :kJaziailnLc:ę, organy 
bler' :który o1fiarow)JJ n1ai ten cel 5:Q tyisięcy rubl_ 1d go to~ (10, łtarze iwiidzimY na tz1djędu . 

. c-rrnz zwon:ii. '. · .· · 
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Sumptem innego pr,zcmyslo·wca lóldzkiego itarona ]iuljus.zh Iiei111z:la, izbUJdowana Zl>Stal1a wieża koś:::ielna z zegrnreirn. Powyżej 
widzimy oHarz gł6.wny i rz1ut olk:a na chór i organy. 

2E1 drnżyna haircensikai im. R:entania , pr'ZY •sz,kofo 1Pbtws·zerchnej Nr. 90 , przy rt.tl. Leg LJ<1nów 32, święciła rroieizntcę s1Weigo po-
wstania. Na z,djęcia1ch \V1idlziimy driużynę pr:zy he1rbatce ornz 1p1r1z1y „qgnislk1u''. 

M1łjardy na. dnie morza 
i w zrnmi. 

Bank Francji pr01w1,J1dzi cielkiaiwy slkllepilk:, 
w Jctóirym iZloto srp1r12eidiaje się tall{; jialk lb1uI
ki w ikiramiku. Na pólka•ah [e;żą ista1Tannie 
e:panwwane s~·c,ze:rozłote 131ztab•:v, z lktó-
1rych l~arżda .. kosztuje 216.000 fmanlkó1w pa-' 
pierowych. i pomiuno, i.Że taWiair oeist tak 
dr ogi, niema w1ca,!e zaistoj!U w, tYJm slk1lc-· 
Pilku. Przeciwnie, iruch uest 1diuży; i IZ dnia 
n.a, d:zień trzelJ.a uz•UUJelni,ać z:aqaisy cenne~ 

go 'k:ms.zcu, który JPOSiaJdia talk wieUlka. siłę 
pa·1zyciągającą dla budzi. 

Fantaści twierdzą, że hen daJeko w 
p,r;ze.is~worza~h hua11 wiŚlró1d innych p1lanet 
"jedna s:zczercxzłotia kuLa~ :r1rujdno .sobie IW'Y
obra'Zić takie naigromarlzenie IPOlyslkJujące

go metalu. Afo i na•' naiszeu ziemi. niemało 
złota się kryje. Zilotor~1dne żyJly ipr1zelbie
,gudą w ie1 głęrbi, a fileż to złota ~alkopaU, 

·lub spuścili :wgtąb wórd chciiw:qy,, · kt6r12y 
pragnęli zabe:zpieaz:y:ć siw1ód slkaJrb przed 
krndzieżą. 

Gdy czas jest spoikojny, n1uidlz.ie ~roima

,dza bogactwa i cieszą się ilclh rnżyW!aniem. 
Ale gdy grozi. wojna:, gdy rew0Jucij1ai rwy
bucha w kraju, gdy puistosizą 1go 1waffff\i 
·b1 atobójcze, wtedy · ~rn:.żtdy, !kto posia!da 
~o§kolwiek, starra 1się zabeiz1pieiczyć siwói 
rwiątek. Wtedy e;zę.sto no.c je1st świad

:kiem tademnfozych w1y1cieózeik„ gidy ludJzie 
1po1d osloną jej ciemnego QJlas1z1aza z~opu
ją swoje skarby rw 1gjDębi ogroid.!u, kryją 

go .w ,1mur.3,ch śpichrzów, izata[)iauą w głę
bi studzien. J akiez to nie:konaząice si.ę. OlPO
V. ie.śici o pornucony~h s1karrlbrach krążą 

\i,...śród emigrantów roisYlislkiah. Sizczęś1cie, 

kśtli will.tśic:iciel •pozoista:Je ·m mieli\SICJU i sc:za 
sem odkopuje ukrytp .dOlbiro, alle j1a\kiże 

często się, .zdairza, że właśdcie[ zostanie 
z~bity lub · te:ż :wY!wieiziony w dallekfe 

..... ' -

~irony, a zakopany sUmrrtb pmzez długie 

ił·ata spoczy'W'a w głębi zieimi, wż iandś 

prizypardek W\YdObęidizie go nies1Pordtzie1wa-
11ie nai prnwierzcJm.ę. 

Ni~ dziwnego, że w nasz,yrah ,c;z:asa1ch 
SI.iotyka się nieraz JUJdlz:i, 1kt6r1z1Y, literalnie 
zwah01wali na punkcie uJk,rrytych 1srkµ1rMw. 
W e·rtują. sta·re sz,par,galy, z tauemnłczą 

miną wynot01,'W~Ll\.ią 1ze ,zbrutwiia\ly1ch folljia-
1łiów jalkieś infoitma·c-Oe„ !które rd1a ni1crh ty,l
ko są· zrozmniale. Do t1alkkh to 1wł1aśnie 

spe1cja11iistó;w na1Jeży mirste1r Wii!kins, e!ks
rProfeisor deidnego z ame.1~ykalńisildtc:h 1tmi-· 
wersytetó w, który dizis.iaj po,rzucił w1s1z.yi:,.t 

'kie swoje 1ZflJęcia, raby cal:ka.wircie 1poś.wię
cić. .się poszuikiwaniu slkiarlbru. SIDairb ten 
~podzietW\.1 się znaileźć 1w, 1rolk1u 11936. 

W k,ażdym kirruj:u kirąży mnó1stwo le
gend o zaikopany;:;h sikiairhach. Otóż pro·· 
fesor Wilkins ·wziął 15obie iz1a izadanie od
szukać ziarenko prnw1dly uUuyte w każdej 

talkie~ baśni i ob~eżdża koledno rws.zys.fkie 
czi:;ści świata. Atmerykę iuż ,,przerobił'', 

Ja!da dzień 'końc·zy „opralcOIWYIWać'' Elllro·
pę, poczem 1przenierSie się do Alzgi. Ody za 
dwa !lata ksiąiika jego ·ulkraiże 1się na ryu
iklu '.księga1rskim, świat rzorstanie iz:alany 
przez potop złota. 

Aby ,dać cieka1ws1ki111 pmzedsrmalk rewe·
la'cy j, które zawierać bę1dz.ie jego dlzieło, 

11.i11 ofesor przytacza rki·llmr IW'YP·aldlków. W 
reku 18,~9 wpobli:żm Anglesey z1atom1t 
okrc;t „Roy::ul Cłiarner'', wiozący 30 rnirl
ion ó1w fontów sztenlingów. 'W rollm 1'855 
( w rniej·scu profesorowi :wda<lome1r'n) iza~ 
tcma,t na Cza1rnem Morziu „Czarny ksią

żę'', z łradunkie1m 10 mi 1ua1ridów dolarów w 
zfocie. \V roku t8919 1z1atonęlta ·p1r!żY brze„. 
l.;ach pot'L!rdniowe.j Afrylki „IDorothee''. na 
l\ 1 órei złożone w1szy1st:kie slkbirhy Boerów. 

· A p1rzccie to tylko ułamki hi1st01ryj za
tflpionego złota . .P\r,zy siaimyim tyllko pirzv
lndku Dobrej Nadziei s1poctzy1W1ai slkarb 50 
milionów funtt~w w zło::!ie, srebrze i d1rn
v;icl~ '1kamienirac.h. Oikiręt aclnnirtrulslki Z'ato
picneJ Arma'dY „Alimi.r~tnta Plarentia'' rza
hrat 12e sobą w 1wilrgotny g:rób 40 mi'lio·-
11ów dofarów. WieilDkrotnie jrnż 1Pró1b01wa
no wydolbrć ten skarrib, ane tyllko \kapita
nowi B;n1rns udało isię 'W' miku 1912'.2 wydo-
hyć kilka z!ctyr.:11 ~zta~1 i garść 1monet. \V 
1'okn 1702 zatonęto w z:·1tox:;e Vigo .d1wa-
11n~cie hisz.pafisrldch ~aler 1ze islkainbami, 
które odp01wiad1a1ją wa1rtoś1ci 2IO miYionów 
fontów angielskich. Tureakie olk1rręty wo
ie11.ne 12 ładunkiem w1'1!rto§ci 40 mi1jonóiw 
ck•huó1w 1wtonęily w roklu 18.27 1w zatoce 
Navarrim, a am~ielslki trójmaisztowiec „L1u
iin'', 1wiozący majątek rniaist ha111zeatv
cld~h, 1zatonął 1ra1zem z niim t1uż pirn:yf hrze~· 
g!l '. l1olenderskiim. A ,jeszme .o wiele r\Vk
~c; slkairhów ihtonęfo w !Ci:;\gu wie~kiej 
woliny. 

Alle 1ws.zy1stkie te slkarby są. nirczem "Jl 

noi·ównaniti ·z Jdeinotiaimi, !które ulk1ryte są 
1w if onie ziemi. ZatOipione olkręty można 
wzglęidnie fatwo odnaleźć. Coprawlda 
.Musl'\olini -szuk,::i..t nad.a1remnie s1kla1rbiu Ca[i
gU1li w NellTli, ale np. za1t01Pimw „Egipt" 
!Został druż odna[eziony, a ladunelk warto
ści 6 milionów funtów szterlingów izostal 
prnwie .c'ałko·wi1cie wyd(,byty !Z k~1dłuba 
okrętu „Lamentic''. Jeszcze o wiele cie
iJ<la1w.sze, o wie1le b:airdlziej taiemnj,Clze są 
ska11~by uk;ryte w ziemi. Plrofos01r 'Znal miej 
s,ce zakopania 3 .OOO skarbów; s1pr:awldiził 
podobno ri:a.jddklardnieJ ;pr,a.wdziwość tych 
dany.eh. Nielktóre z, ty·ch informacyfl doty
c1z,ą bag,:aict1w :Z1aikopany1ch w 1Mezo1Potarmji 
pnzez Kserlksesa jes;zic1ze, a1111b też prrzez 
1Dido w okolicy Kartaginy, inne znów po
rc:hoid:zą z czasórw Nernna. Nie \w1airto mó
wić o skarbach Atyl'li i rk1rófowej Saiby. 

Ciekawsize i wsrpania>lsrZe jesizc1ze są 
1~lk1a1rby sta,ro - amerykańslkie; Atalhualpa, 
ostatni .władca. in'k.alSÓIW, .z,apro1Pono~Nra.ł 
iP-izarro.wi, ze •w:zamian iz.a pozostawienie 
go na rwolności gotów· jest <lra.ć -mu tyle 
złot1a1, ile się zmieśrei w wieżY, w której 
go. iwrLęziono. 'rrzehaby na to ZIUŻY·Ć prizy
nlltlmnie,j 1.000.000 lkilogrtimów złota. Jeid
nakowoż naiieźdźca wolał odebrać życie 

Górna dzielnica Łodzi. Qgóltny mut olka n~t iza1kif,1dy p:-zcanyslowe. Po stronie pra
\\ ej wi1d,zimy kościół katedralny św. S la nb fa wa Kostki. 

Prize1d1sta1w~:::le[e pmsy łódz,kiej odbyli wy1cie:::z!kę do Ga
zowni Miedslkiej. 

t.ódź p1r:zemyslcxwia widiziana z góry. Wielkie zalklady p.rzemyslowe. 
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w1ęzmoiwi, a podldani fogo tttlkryJi wórw* 
~!las 1cirule z!oto. Nflll}różno stZillka!i .go różni 

śmia!ikowie. 

W 1roku 1822 znow(u r1Ząd pern.w1a1lLSki 
ucielkaijąc pnzecl łiisZiPanami, 1wy1wiózl na 
wyspę Kokos skarby koronne w, djamen
tiach, zlocie i s'Z:laclJetny1ch kamieniach. 
Zafoga ołkrętu pomag(ala ulkryć i ·zakopa~ 

skairb, a po jego zabezpieczen1u 1wisi.zyscy 

rna1rynarize zostaili wystinzekmi co \do nogi . 
.Jeiclnalkti.woż kapitan0rwi Brown 1ud4ło się 
w a·okfll 1849 wyśledzić kryjówkę. Wy1ko
JJal on bezcenne klejnoty i pirze1wiózt .ie 
na inną wyspę. Gorąozika, tropikalna z<i
bil:a go, nim zdążyil pozostaiwić komuś 
wieść o kryjówce iskaJbu. 

Dwżo, d:użo ciekawy~h 01powieśd snu
je iprofesor. M,a się •wrażenie, że 1w1Zi<lra.ga 
si<; on z oglo•szeniem wyni!k1u s.wy.ch ba
dań, bo - jak mówi - nowy izap•atS złota, 
to HOłW'Y przelew lkriWi. Jeśli nie mamy 
dzirs.oou no•wei wojny śiwiato.wej, to tyltko 
dlateigo, że świat cały jest :biedny, jalk 
żebrnlk. 

„!„„„„„„„ 

W dn~u 26 listo1pJ c~a r. b. na teTenie .~akJl:adów J. Johna w 
Ło1dlzi oidbyly siQ c.g;zaminy na instirulkt01rórw O. P. L. bier-· 
neii 1UI i lkia1te1gorUi. Na i'11L11st:racji egz.aminoW1ana cl:riu1żyna z ~ko.,. 
<mis\ią egz:aimina·cy ,j11ą. Siedzą ou lewej strony p. p. ppor. 

Krnch1m1a1lski, inż. Benedek, pp;'.k. Bart0is1zlkiewicz· i inż. Krns
sowislkL 

Łódź, obokwieukiich z,akł::lldóiw if1abryaznych, 1Sz1arrych i pięt,rzącyrch i.Się w lkiaJżlderj dziel ni1cy ani as ta murów fohr:v1::::zn:vich, 1Posiada 
wiele pięknych i o:ka21aty1ch gimaicihów re 1J1rnzentacyjny.ch i p;alaJcóiw prywatnych, j.a:kie m. innemi wic1Jzi1my 1powry1żej. 

Oto, u:alk wtylglądia Łódź Pl!"Zemys.tow:a. Zidijięcie rwylkonrane 
przez nasizego fotografa .redalkcyjnego .z.e SJz/ozytu mGlwYzsze

go gmJruclhiu w anieś1c'ie~ 

Parlk iilTI. ~s.. ióze fa Poniatowis!Cie,go w tLoidzi. StawY,. na 
któr:Yioh \v 'ohe~ie 17imy lo~zian!e ~rze1~ią s.porr-t · q·yŻ/W'iarns/l{i. 

-.fl -

Praigrnent pia1ń!m miei1skiego im. 'ks. Józ.efa lPoniątOlwskiego 

w todzi. 
Młodzież średni'<..h r,•:.2kladórw naukowych w Łodzi 21wiedza 

parki lód~kie. 

Urocz:ir"ste rozdanie naginód lkl1ubo1111 .iab .;:yoznym, które hm.ty ·1.11dlzia~ w wiellkiej re 
\.\lji na stndjonie spalskim W roikiUI bieżącym. 

f'.:'1:110 R .dy Cirodmkie; Be1z1pa1rtyjnego Blo
ku Współprn;;::y z R1za,dem. Na z·~dędu pre

zes T~ady naczelnik :\Nl..;do1v1slki. 

h i 1. p· •-l·owiski'ei 317 . ~(biudo·wauych 1wedtug ostatnirch \WY'magrań higtjeny 
C1gó!Jny widolk olhrzynńich. bJru1 trurgawYIC 1pr.zy u ICY lOUlU\. . • .· ' ' • • • , • iJSlk 

i beZ1Piec:zeństwa publiczne.go. Pira~e.nt 1wnętrtza: hali targowe:i z wwakiean isk\le'POIW 1 sto • 
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I-rederic M~rch, nie.z1~pomniany; „Dr. .J c ik:yiJll i Mr. !Jiyde", · · t ~ cnstance f.l it f'l z sw1e ny amant elkrianu, U~'UJbieniec kobiet calego §wiata, oiro.z 
~ ·' 1 -,eilneL w i m:e „ .łodzie} 1se1ric", wytw6rni United A1rti1st. fi.Im wy ~\vietla ,,Graud-Kii{o". 

'Eugenip1StZ ·. Boqo .!W ndnows~ym . .filmie JPOl~Ktią j)1[91µ„ .. Urania
Firr1m p. t. „Cziarna ve!I'lliai". 

Dclly Huas i F1a1wel ł:forlbiiger. w . :filinlie 
„Scampolo" (Urwis z Wiednia). 

I 

(\ 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEOO". 

~OK X. NIEDZIELA, dnia 16 grudnia 1934 roku Nr„ 50 

, jazd gospodarczy 
Pracowników Banku Polskiego„ 

'vV dma·~J 1 7, 8, i 9 b. m. obr.fudowia~ w. Łodzi Pierwszy Oirgani!zac:v1jny ZJazd Gospodar~.zy Pracownilków B2.nku Polskiego. Na 
Zja,zd ·P1rzybyli r1epre.z.ent11rnci kół i 12ir1zese:eń praieowni:ków Banku Pollis:kiego ze wszyistki:;h o~rudk(;;1iv FollSki tW !icizibie 45 deJe.ga
tr:w. Pczate1m rha Zj1a1zid 1p1rzyby1li wtceprer.es Br1r.kn Po.lskiego, b. min. sik·arlbu. Jian Pilst1d!·,k1 Q.r<iz dyrektcfr naczelny .B-mku 
dr. Bi::i.1:~,ński i czloneik Rady IBanklU dyir .. gen. Ma,cis1ze,'N1siki. Zi:a:zd odiby\vat się JPO·d fH".t:e\YOU!1ictwem pre,z.esa Zt? . .r1ządu Gt61w·· 
n~g0 p. Tairik:01\.Vls.kiego~ Na ina)ugiwr,acji Zjazdu przemawiał m. in. min. jia,n Piłsudski. wsktzi:Ją.c ma pożytecizrwść iniqiatvwv 
zwolanJ;n. Zjaz1d:ti i lkoniec1zność przernriganLmvani« i} cia gospcdarc.zy1ch 1kót p1riacowniczyc..h, aby te mogły nietyliko sp1rostać 
kry;r,y.&owi, ale ~tanąć do 1\\1\Jllki. z nim. Na inr.11u;m ac.ji zosta·t wygfos1zonY refora:t idy rektora IzLy Przem.-Iiandlrnwed w to1c!zi 
p .• i3aijern. Na ,z~l1ędu wk1Jztmy u1c:ze1stn~ÓrW Z.iazdtL "N pieirws:zym 1rz1ędlz.ie s~ec12ią: _dJr. A. Bm~er: dyr. c.zeirliUnozakie\Vi~z, dy;r. 

· M1a.c1.s;~c:.\v::>"!d, b. min. · s:kairhu, w1ce1Preze1s Bam.m Polskiego p. Jan- P11's1U1ds1k1; 1dir. Baransk1 . prezes Jan Tarlww1Sik1. 

(fot. A. Meyer~ Piotrkowska 182, tel. 108 ·81), 




